
W Y B R A N E  A R T Y K U Ł Y :Święta Bożego Narodzenia
Święta Bożego Narodzenia jak 

zwykle będą okazją do radości, ale  
i do naprawiania tego, co w naszych 
relacjach z innymi ludźmi trochę się 
popsuło. Wieczerza wigilijna, pasterka, 
prezenty i spotkania przy stole to oko-
liczności skłaniające do rozmów, wspo-
mnień i snucia planów na przyszłość. 
Koniec roku jest dla nas wszystkich bar-
dzo trudny. Wszechobecny coronavi-
rus, niepewność na wschodniej granicy 
naszej Ojczyzny i przede wszystkim osa-
czająca nas ze wszystkich stron inflacja 
rodzą napięcia, stres i niepewność. Ale 
nadchodzące święta to przecież radosne 
wspomnienie narodzenia Pana Jezusa. 
Korzystajmy więc z okazji i świętujmy.

Czytaj na stronie 8.

Święta bez stresu

Na progu nowego 2022 roku chcę 
bardzo serdecznie podziękować wszyst-
kim reklamodawcom, którzy do tej 
pory zamieszczali swoje ogłoszenia 
w Zdrówku. To dzięki Wam możliwe 
było publikowanie wielu artykułów  
o tematyce prozdrowotnej i społecz-
nej. Dziękuję także naszym wiernym  
Czytelnikom, którzy tak chętnie sięgają 
po informator, wiedząc, że znajdą w nim 
informacje o działających w naszym 
mieście podmiotach świadczących 
usługi z zakresu opieki zdrowotnej.

Zapraszam do lektury ostatniego  
w tym roku 313. numeru Zdrówka.

ZG

Czytaj na stronie 4.

Zawody medyczne  
w ofercie Medyka

Czytaj na stronie 20.

Wigilia
Bożego Narodzenia

Duszpasterstwo 
Służby Zdrowia

Czytaj na stronie 27.

Podochirurgia  
– nowość w Radomiu!

Czytaj na stronie 12.

Fizyczne objawy 
depresji 

Czytaj na stronie 18.

Czytaj na stronie 22.

Bogactwo natury 
– pyłek pszczeli

Czytaj na stronie 16.

Zima
męska pora roku

Czytaj na stronie 6.
Czerniak to nie wyrok

Drodzy Czytelnicy Zdrówka,

Z okazji nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
pragniemy złożyć Wam najserdecz-
niejsze życzenia radości i miłości 
płynącej z betlejemskiego żłóbka. 
Niech czas przygotowań będzie 
okazją do okazywania sobie wza-
jemnej życzliwości i cierpliwości. 
Zaś same święta niech będą sposob-
nością do odpoczynku od codziennych 
trosk w radosnej atmosferze zrozumienia i domowego 
ciepła.

W nadchodzącym 2022 roku spełnienia wszystkich 
marzeń i planów, które nosicie w swoich sercach. Zarów-
no tych dotyczących życia rodzinnego, jak i zawodowego. 
I oczywiście nade wszystko – dobrego zdrowia.

Zbigniew Gumiński
z zespołem redakcyjnym

informatora
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W roku szkolnym 2021/2022 w Cen-
trum Kształcenia Zawodowego i Usta-
wicznego w Radomiu, czyli w radom-
skim Medyku, zostały uruchomione  
2 nowe kierunki kształcenia. Pierwszy  
z nich to technik farmaceutyczny, na któ-
rym nauka trwa 5 semestrów, a drugi 
to podolog, gdzie kształcenie zajmuje  
4 semestry. 

O ile technik farmaceutyczny jest 
zawodem, w którym kstałcenie w Pol-
sce trwa już od wielu lat, to podolog jest 
zupełnie nową profesją  na rynku pracy. 
Jest to dziedzina, która dopiero się roz-
wija. 

Czym się zatem zajmuje absolwent 
tego kierunku? Podolog jest specjalistą  
z zakresu leczenia chorób stóp. Zajmuje 

się szeroko pojętą profilaktyką, diagno-
styką oraz leczeniem patologicznych 
zmian w obrębie stóp. Konieczne jest 
zatem, by taka osoba posiadała wiedzę 
z wielu dziedzin: kosmetologii, derma-
tologii, chirurgii, ortopedii czy diabetolo-
gii. W Polsce coraz większa popularność 
tego zawodu wiąże się ze zmianami stylu 
życia oraz szerzeniem się chorób cywili-
zacyjnych takich jak otyłość i cukrzyca. 
Pacjentem podologa może zostać każdy. 
Są to osoby wykonujące pracę stojącą, 
sportowcy, osoby starsze, cukrzycy, 
dzieci z wadami kończyn dolnych, cho-
rzy reumatologicznie. Specjalista zajmie 
się modzelami, odciskami, brodawkami 
czy grzybicą stóp. Podpowie, w jaki spo-
sób zapobiegać wymienionym zmianom. 
Wykona także masaż stóp, dobierze wła-
ściwą ortezę, wkładkę ortopedyczną, 
doradzi jakie nosić obuwie i w jaki spo-
sób wykonywać zabiegi pielęgnacyjne. 
Zaopiekuje się wrastającymi paznok-
ciami i wdroży odpowiednie leczenie tej 
kłopotliwej i bolesnej zmiany. Podolog 
to fachowiec, który uczyni nasze życie 
bardziej komfortowym i spowoduje, że 
pokochamy swoje stopy. 

Technik farmaceutyczny natomiast 
jest to osoba, która może podjąć pracę  
w aptece, w punkcie aptecznym lub  
w przemyśle farmaceutycznym. Może 
pracować przy produkcji leków, analizie  
i kontroli ich jakości, obrocie środkami 
farmaceutycznymi, artykułami sanitar-
nymi i sprzętem medycznym. Jest to 
zawód włączony w system opieki zdro-
wotnej w Polsce. Praca i kompetencje 
takiego technika polegają na pomocy 
farmaceutom w świadczeniu usług 
farmaceutycznych. Technik farmceu-
tyczny, który posiada trzyletni staż pracy 
w aptece, może zostać kierownikiem 

punktu aptecznego. 
Do kształcenia na wyżej wymienio-

nych kierunkach szkoła stworzyła dosko-
nale wyposażone pracownie: zabiegów 
podologicznych, analizy leków, techno-
logii postaci leków, farmakologii i farma-
kognozji. W Medyku przykłada się dużą 
wagę do kształcenia praktycznego. 

Dyrektor Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego mgr 
Agnieszka Stolarczyk wraz ze współ-
pracownikami zaprasza do zapisów 
do szkoły. Dokumenty można składać  
w sekretariacie szkoły przy ulicy Kelles-
-Krauza 3.
Szczegółowe informacje: 
www.ckziu.radom.pl,  tel. 48 3621331

Autorka: Agnieszka Sajór

Nowe zawody medyczne 
w ofercie radomskiego Medyka





Czerniak to nie wyrok, 
sprawdzaj swoje „pieprzyki”!

	 Lato za nami, 
więc czas zadbać 
o skórę po sło-
necznych kąpie-
lach. To właśnie  
w okresie let-
nim nasza skóra 
(poza tym, że 
wytwarza naj-
więcej witaminy 
D pod wpływem 
słońca) jest 
również najbar-
dziej narażona 
na niekorzystne 

działanie promieni słonecznych. Zwłaszcza 
gdy zupełnie zapominamy o odpowiednim 
stosowaniu kremów z filtrem, czy też o roz-
sądnej ilości czasu, jaki spędzamy w bezpo-

średnim nasłonecznieniu. Nie każdy pamię-
ta też o tym, że aby filtr przeciwsłoneczny 
działał właściwie, należy użyć go minimum 
30 minut przed ekspozycją na słońce,  
a następnie czynność tę powtórzyć co 2-3 
godziny lub jeśli spędzamy czas w wodzie, 
nawet co godzinę. Często nie zdajemy so-
bie sprawy, że nasilony rumień (zaczerwie-
nienie skóry) to już poparzenie słoneczne  
I stopnia, a pęcherze to już kolejny stopień. 
Czy to oznacza, że powinniśmy całkowicie 
zrezygnować z opalania się? Absolutnie 
nie! Opalajmy się, ale zdrowo, czyli:
– stosujmy odpowiednie kremy z filtrami 
przeciwsłonecznymi (minimalna ochrona 
to SPF30),
– nie przebywajmy w pełnym słońcu mię-
dzy godziną 10.00 a 14.00,

– stosujmy odzież ochronną, nakrycia  
głowy i okulary przeciwsłoneczne,
– korzystajmy ze słońca, ale z rozsądkiem 
i pamiętajmy o kontrolowaniu zmian skór-
nych i znamion w okresie jesienno-zimo-
wym.
	 To właśnie w okresie jesienno-zimo-
wym skóra nie jest już narażona na bez-
pośrednie działanie promieni słonecznych  
i ma czas, aby odpocząć po letniej ekspo-
zycji.
	 Ale po co mamy się kontrolować?  
Po to, żeby szybko wychwycić zmiany, które 
mogą być przyczyną powstania nowotwo-
ru skóry, np. czerniaka. Jednym z udoku-
mentowanych czynników ryzyka rozwoju 
czerniaka są właśnie poparzenia słoneczne. 
Może się on rozwijać zarówno ze zmian już 
istniejących na naszej skórze lub powstać 
od nowa, co stanowi ok. 50% wszystkich 
czerniaków. Okres od października do lute-
go to najlepszy czas, aby zbadać zmiany na 
skórze. 
	 Czy każda „podejrzanie” wygląda-
jąca zmiana na skórze to już zapowiedź  
nowotworu? Otóż nie! Na pewno nato-
miast naszą uwagę zwrócić powinny zmia-
ny, których przed latem nie było lub te, 
które nagle zmieniły swoją wielkość, kształt 
lub zabarwienie. Wówczas wizyta u der-
matologa i wczesne wykrycie zmian nowo-
tworowych daje całkowitą szansę na wyle-
czenie. Podstawowym badaniem, zupełnie 
bezinwazyjnym i bezbolesnym, jest dermo-
skopia, czyli ocena zmian barwnikowych 

Ewa Piekarczyk, 
dermatolog



(pieprzyków) poprzez bardzo dokładne 
obejrzenie ich dermoskopem. W przypad-
ku pacjentów z „zespołem znamion atypo-
wych”, czyli występujących licznie i wyma-
gających stałej kontroli, przeprowadzana 
jest wideodermoskopia – komputerowe 
badanie znamion barwnikowych (pieprzy-
ków) w powiększeniu od 20 razy do 70 razy, 

z wykonaniem dokumentacji fotograficznej 
niezbędnej do obserwacji znamion na prze-
strzeni czasu. 
	 To, że znamiona barwnikowe zmie-
niają się na przestrzeni czasu, nie musi 
oznaczać czegoś złego, ale żeby się o tym 
przekonać, powinniśmy kontrolować je 
systematycznie u dermatologa. Znamiona 
barwnikowe mamy wszyscy. Nowe zmia-
ny pojawiają się zwykle do około 50 roku 
życia. Im częściej będziemy eksponować 
skórę na słońcu, tym będzie ich więcej,  
ale brak opalania nie oznacza, że nie będzie 
ich w ogóle. Dlatego bądźmy odpowiedzial-
ni i dbajmy o swoje zdrowie. Profilaktyka 
to najmniejszy koszt za życie. Nie bójmy 
się badać. Pamiętajmy, czerniak wykryty  
we wczesnym stadium jest całkowicie ule-
czalny.

Ewa Piekarczyk, dermatolog
Radomskie Centrum Medyczne

Radom, ul. Waryńskiego 9a
www.cmradom.pl, tel. 604 792 766

opracowanie SL



Święta bez stresu, czyli jak przygotować 
się do świąt i nie zwariować

Wiele osób marzy o idealnych świę-
tach – dokładnie takich, jakie pamiętają 
z czasów dzieciństwa czy młodości: prze-

pełnionych ciepłem rodzinnej atmosfery 
i pachnących wigilijnymi potrawami.  
Nie wyobrażasz sobie, że spędzisz je 
inaczej, niż nakazują polskie zwyczaje.  
Jednak im bliżej świąt, tym więcej  
w tobie frustracji. Dlaczego?

Skąd się bierze przedświąteczny 
stres?

Odpowiedź jest prosta. Narzucasz 
sobie zbyt wiele rzeczy do zrobienia,  
a potem brakuje ci czasu. Nie dajesz 
sobie pomóc.

W Wigilię ledwo trzymasz się na 
nogach i marzysz jedynie o tym, aby 
wreszcie odpocząć. A przecież trzeba 
podawać kolejne potrawy. Pół biedy, 
jeśli wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem. Gorzej, jeśli wszystko leci ci z rąk,  
a z ciasta robi się zakalec. Daje o sobie 
znać potworne zmęczenie i złość, którą 
często wyładowujesz na domownikach.

Pamiętaj o jednym: nie zadowolisz 
wszystkich, więc czas, abyś sobie odpu-
ściła.

Problem
Iwona (48 lat) kilka dni przed świę-

tami bierze urlop, aby ze wszystkim zdą-
żyć. Taszczy zakupy, szuka prezentów, 
gotuje do nocy i pucuje mieszkanie.  
Od zawsze Wigilia była w rodzinie wiel-
kim świętem. Iwona też nie chce być 
gorsza. Co roku więc na stole pojawia się 
12 tradycyjnych dań, a pod choinką leży 
góra prezentów.

Iwona upiera się, że wszystkiego 
musi dopilnować osobiście. W wigilijny 
wieczór jest już tak zmęczona, że nie 
wystarcza jej sił na cieszenie się świą-
tecznym nastrojem. Byle błahostka jest 
w stanie wyprowadzić ją z równowagi. 
To opis, który pasuje do wielu polskich 
rodzin. Twoje Święta nie muszą tak 
wyglądać.

Zastanawiasz się, jak uniknąć świątecznego stresu? Oto kilka porad: 
ustal, co w przygotowaniach do Bożego Narodzenia możesz zmienić, 
zadbaj o relacje z bliskimi oraz zaplanuj odpowiedni podział obowiąz-
ków dla wszystkich członków rodziny. I nie daj się zwariować zakupo-
wemu szaleństwu!



Jak się przygotować do świąt i nie zwa-
riować?
1.	 Przedświąteczne przygotowania podziel 
między wszystkich domowników

Nie sil się na wieczerzę z 12 potraw. Wystar-
czy, że przygotujesz kilka ulubionych dań domow-
ników. A może każdy zrobi swoje popisowe?  
Być może nikt nie lubi karpia po żydowsku, więc 
po co tracić czas w kuchni na przygotowywanie 
czegoś, czego nikt nie ruszy?

Jeśli pieczenie ciast nie sprawia ci przyjem-
ności, zamów smakołyki w cukierni. Wytłumacz 
mężowi, który przepada za sernikiem twojej 
roboty, że tym razem będzie musiał zadowolić się 
kupionym, a w wolnej chwili upieczesz mu taki, 
jaki lubi.
2.	 Zastanów się, z czego możesz zrezygnować

Zastanów się, z czego jesteś w stanie zrezy-
gnować. Przed świętami wcale nie musisz robić 
gruntownych porządków. Wystarczy, że zetrzesz 
kurze i odkurzysz. Po co myć okna w zimie, 
skoro można to zrobić wiosną? A może rozważyć 
fachową pomoc do sprzątania? Zaoszczędzisz 
sporo czasu.

Jeśli przeraża cię wizja kilku dni spędzonych 
w kuchni, skróć listę zaproszonych gości albo 
zaproś bliskich na kawę i ciasto. Panuj też nad 
emocjami. Kilka niepotrzebnie wypowiedzianych 
słów może zmienić sielankową atmosferę w kar-
czemną awanturę.

Dokończenie na str. 10.



3.	 Przed świętami nie daj się zwario-
wać zakupowemu szaleństwu

Trudno oprzeć się zakupowemu 
szaleństwu. Dosłownie w biegu łapiesz 
to, co wpadnie ci w ręce. W efekcie 
kupujesz o wiele więcej niż potrzeba. 
Stop! Zrób listę niezbędnych zakupów  

i w trakcie wędrówek po sklepach ściśle 
się jej trzymaj.

Nie szukaj prezentów do ostatniej 
chwili. A w przyszłym roku pomyśl o tym 
dużo wcześniej – może jeszcze w czasie 
wakacji.

Psycholog: święta na liście naj-
bardziej stresujących wydarzeń 
w życiu

Święta, zwłaszcza takie jak Boże 
Narodzenie, znajdują się na liście naj-
bardziej stresujących wydarzeń w życiu 
– powiedziała psycholog Małgorzata 
Godlewska z Uniwersytetu SWPS. Jej 
zdaniem stres świąteczny można jednak 
skutecznie łagodzić.

Duże święta, takie jak Boże Naro-
dzenie, sklasyfikowano na 42. miejscu 
(przed drobnymi wykroczeniami).

– Święta są źródłem stresu, ponie-
waż na przygotowanie się do nich 
poświęcamy dużo czasu, energii, wyda-
jemy więcej pieniędzy. Poza tym, kiedy 
spotykamy się przy stole w dużym gro-

nie krewnych, z którymi widujemy się 
jedynie przy specjalnych okazjach, mogą 
padać różne niewygodne pytania, któ-
rych sami sobie nie chcemy zadawać. To 
także nas stresuje – tłumaczy psycholog.

Źródło: poradnikzdrowie.pl

Święta bez stresu, czyli jak przygotować 
się do świąt i nie zwariować

Dokończenie ze str. 9.
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RODZINA
Mężczyzna jako mąż i ojciec

Gdy rozejrzymy się dookoła, nie 
mamy wątpliwości, że żyjemy w cza-
sach kryzysu męskości. Wielu mężczyzn 
pogubiło się i nie wie nawet, gdzie szu-
kać wzoru swojej męskiej tożsamości. 
Coraz więcej jest kobiet bez mężów, 
dzieci bez ojców, a ci którzy pełnią 

swoje role w rodzinach, nierzadko doświadczają zagu-
bienia. Wspomina się o braku wzorców – męża, ojca. 
Ale czy rzeczywiście chrześcijańscy mężowie i ojcowie 
mogą narzekać na brak wzorców męskości? Wielu jest 
przecież świętych mężczyzn wyniesionych na ołtarze,  
a wśród nich mąż Maryi. Jak mówi pieśń: Szczęśliwy, 
kto sobie patrona Józefa ma za opiekuna. Cóż takiego 
w tym świętym, co mogliby w jego żywocie odkryć 
mężczyźni dla siebie na nowo?

Z pomocą przychodzi tekst litanii do św. Józefa. 
Kościół czci tego świętego w sposób szczególny  
w marcu. W tym miesiącu przypada też uroczy-
stość Zwiastowania Pańskiego. Litania, wezwania do  
św. Józefa, rozpoczyna się od przybliżenia jego pocho-
dzenia. Mężczyzna, by wiedzieć kim jest, musi sięgnąć 
do swojej historii rodzinnej, w której ukształtowała się 
jego ososbowość, tożsamość. Nie wszystkie domy były 
bliskie ideału, dlatego mężczyzna musi swoją histo-
rię zweryfikować i wyciągnąć z niej wnioski. Co jest 
godne naśladowania? Co wymaga uzdrowienia, prze-
baczenia? Jakie sposoby postępowania mogę z mojego 
domu przenieść do swojego życia, a czego nie mogę 
powtórzyć?

Dalej, św. Józef jest zaprezentowany jako mąż 
Maryi – oblubieniec i stróż. Dopiero potem jest wzy-
wany jako żywiciel i obrońca Jezusa, a następnie głowa 
rodziny. Potem litania mówi o przymiotach świętego  
i w końcowej fazie odnosi się do, nazwijmy umownie, 
pozarodzinnych aktywności świętego – między innymi 
pracy i pomocy osobom potrzebującym spoza najbliż-
szego kręgu.

Parząc na samą strukturę Litanii do św. Józefa, 
można powiedzieć, że oddaje ona właściwą hierar-
chię wartości, układ życiowych priorytetów i kolejność 
działania w życiu mężczyzny. Najpierw musi on dojrzeć 
i poznać siebie, później być mężem, ojcem i wreszcie 
po wypełnieniu tych ról, oddać się pracy i innego typu 
działaniom. Mężczyzna jest dziś zagubiony, ponieważ 
kolejność działań została zaburzona, a pominięcie róż-
nych życiowych etapów zachwiało system wartości. 
Wielu jest dziś ojców, którzy nie są mężami. Wielu jest 
mężów, którzy nie dojrzeli do małżeństwa i ojcostwa. 
Wielu jest też mężów i ojców, którzy nie realizują się  
w rolach domowych, a całą energię poświęcają na 
pracę i inne pozadomowe aktywności.

Pozostaje na koniec pytanie: czy można coś zrobić 
z kryzysem męskości? Zdaje się, że można. Na kartach 
Pisma Świętego widzimy przecież Józefa, który jako 
człowiek doświadczał lęku i wątpliwości, jednak dał 
się Bogu poprowadzić i podjął zadanie bycia mężem 
Maryi i ojcem Jezusa. Święty Józef nie był herosem. Był 
mężczyzną takim, jak wszyscy inni mężczyźni. Z Bożą 
pomocą podejmował niełatwe zadania, które On przed 
nim stawiał. Litania kończy się wezwaniem: Ustanowił 
go panem domu swego i zarządcą wszystkich posiadło-
ści swoich. Do takiej wielości doszedł mężczyzna, któ-
remu kiedyś anioł Pański mówił we śnie, by się nie bał.

Duszpasterstwo Rodzin Diecezji Radomskiej

www.dr.radom.opoka.org.pl



Podochirurgia – nowość w Radomiu!

Mgr Agata Chutkiewicz, specjalistka 
podologii, właścicielka gabinetu Podolog 
Radom funkcjonującego od 2014 roku  
w Radomiu, szkoleniowiec, prelegent-
ka wielu konferencji branżowych. Prezes  
Stowarzyszenia na Rzecz Krajowej Izby  
Podologicznej. 

Polski pacjent dopiero oswaja się  
z terminem podologia, a tymczasem poja-
wia się kolejny nowy termin: podochirur-
gia. Czym jest? Jakie daje możliwości i dla 
kogo jest dedykowana?

Podochirurgia to dziedzina inter-
dyscyplinarna, będąca połączeniem do-
świadczeń podologa z kompetencjami  
lekarza chirurga.

Pacjent podochirurgiczny to pacjent 
zmagający się z nawracającymi problema-
mi z wrastaniem paznokci stóp.

Czasami podologia zachowawcza jest 
bezradna w skutecznej eliminacji proble-
mu wrastających paznokci. Możemy wygo-
ić stan zapalny, ale fizycznie nie możemy 
zagwarantować, że problem nie powróci. 
Dzieje się tak w kilku przypadkach: kiedy 
były już podejmowane nieskuteczne pró-
by chirurgicznej eliminacji problemu (jak 

resekcja, czyli zerwanie płytki, lub wycina-
nie klinowe), bądź kiedy powtarzające się 
problemy z wrastaniem paznokci dopro-
wadziły do przerostu wałów paznokcio-
wych, czyli ciała okalającego płytkę.

Wówczas możemy porównać palec 
do za ciasnej „torebki”, która nie może po-
mieścić rosnącej płytki – nieuniknione jest 
pęknięcie tej „torebki”, czyli przerwanie 
skóry w obrębie wału paznokciowego, co 
zazwyczaj prowadzi do rozwoju zakażenia 
bakteryjnego. To błędne koło można prze-
rwać tylko poszerzając naszą „torebkę”.

Zabieg plastyki wałów paznokcio-
wych daje właśnie taką unikalną możli-
wość: usuwając nadmiar tkanek miękkich 
okalających płytkę, tworzymy przestrzeń 
dla płytki. Jest to jedyny zabieg dający 
99-procentową skuteczność kliniczną, bez 
nawrotów po 10 latach od zabiegu. 

Zabieg wykonywany jest u pacjentów 
bez przeciwwskazań, takich jak cukrzyca, 



przewlekła niewydolność żylna, problemy 
z krzepliwością krwi oraz u osób świado-
mych konieczności prowadzenia terapii 
podologicznej po zabiegu chirurgicznym. 
Tylko interdyscyplinarny zespół gwaran-
tuje powodzenie terapii bez oszpecenia 
palca i nawrotów.

Podochirurgia to także zabiegi pla-
styki opuszka palca. Są jedyną nadzieją na 
zatrzymanie zahamowania wzrostu płytki 
w przypadku, kiedy dochodzi do przerostu 
dystalnego paliczka. Do tego typu zabie-
gów kwalifikuje podolog po konsultacji  
i wymagają one długotrwałej terapii podo-
logicznej a często także fizjoterapii. Jednak 
dla osób z płytką dystroficzną, która często 
jest przyczyną wielu kompleksów, długich 
lat leczenia przeciwgrzybiczego i ukrywa-
nia stóp – są wielką ulgą. 

Zabiegi są wykonywane przez leka-
rza specjalistę, w sterylnym obłożeniu 
i znieczuleniu miejscowym. Wymagają 
minimum dwóch tygodni rekonwalescen-
cji, czyli wiążą się ze zwolnieniem z pracy. 

Palce po wygojeniu mogą wymagać no-
szenia klamer, celem wypłaszczenia płytki. 
Jednak długotrwała ulga w bólu i poprawa 
wyglądu palca są czynnikiem znacznie po-
prawiającym jakość życia pacjentów i po-
zwalającym na pełną aktywność sportową 
czy zawodową. 

Jeśli uważasz, że zabieg byłby odpo-
wiedni w Twoim przypadku, zmagasz się 
z problemami paznokci stóp, masz dość 
bólu i nieskutecznego leczenia, umów się 
na konsultację podologiczną, aby uzy-
skać więcej informacji i sprawdzić, czy 
podochirurgia jest dla Ciebie właściwym  
rozwiązaniem., nr tel: 608 668 330.





ZAPEWNIAMY PROFESJONALNĄ
 REHABILITACJĘ W WARUNKACH DOMOWYCH    

DLA PACJENTÓW Z ZABURZENIAMI NARZĄDU RUCHU        

WIZYTA FIZJOTERAPEUTYCZNA OBEJMUJE :
·   ĆWICZENIA INDYWIDUALNE Z PACJENTEM
·   ĆWICZENIA NEUROFIZJOLOGICZNE
·   EDUKACJĘ PACJENTA
     MASAŻ LECZNICZY
·   ELEKTROTERAPIĘ
·   ·   LASEROTERAPIĘ

 

  

Świadczymy usługi
bezpłatnie w ramach

Rejestracja telefoniczna: 609 410 935
Infolinia: 661 347 630   w godz. 8-16      

ORAZ OSÓB BEZ ORZECZENIA

ul. 25 -Czerwca 81 gabinet 8
Radom



pn., śr., pt. od 15

zapisy na telefon:
606 689 450

-  leczenie chorób oczu u dzieci i dorosłych

-  leczenie zeza i niedowidzenia

-  leczenie wad wzroku

-  badania do praw jazdy i szkoły                   

- aplikacja soczewek kontaktowych

- bezkontaktowy pomiar ciśnienia

  wewnątrzgałkowego

Radom
ul. Żeromskiego 62

specjalista chorób oczu
lek. med.Ewa Krupa
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Zima męska pora roku

Okres od września do grudnia to czas, 
w którym więcej mówi się o leczeniu i dia-
gnostyce chorób onkologicznych w urologii. 
Wówczas aktywnie propagowane są inicja-
tywy takie jak Europejski Tydzień Urologii 
oraz Movember. Mają one pokazać, jak 
ważne dla funkcjonowania rodziny jest zdro-
wie mężczyzny i jak ułatwić Panom kontakt 
ze specjalistą urologiem.

P: Panie doktorze. Jako osoba świad-
cząca usługi ambulatoryjnej opieki uro-
logicznej w Medicon spotyka się Pan  
z pacjentami, którzy przychodzą do uro-
loga z problemami onkologicznymi w zbyt 
zaawansowanym stanie. Jaki jest powód?

O: Tak. To głównie obawy o kontakt  
z urologiem. Pacjenci obawiają się nas leka-
rzy specjalistów z uwagi na długi czas ocze-
kiwania i potrzebę zrobienia licznych badań, 
które są konieczne w procesie diagnostycz-
nym. Boją się również bólu związanego  
z leczeniem zabiegowym, jakie jest wyma-
gane w przypadku obecności chorób onko-
logicznych. Wiele z tych obaw jest zupełnie 
bezpodstawnych.

P: Czyli do urologów nie czeka się zbyt 
długo?

O: Problemem, który utrudnia dostęp 
do Poradni urologicznej, jest mnogość scho-
rzeń i dolegliwości, z jakimi pacjenci się zgła-
szają. Szereg z nich można łatwo zdiagno-
zować w ramach POZ i tam leczyć. Mówimy 
tu o procesach infekcji układu moczowego  
u kobiet oraz niewielkim nietrzymaniu 
moczu. Wiele jednak z tych relatywnie pro-
stych schorzeń ukrywa wymagające wyja-
śnienia tematy nowotworowe. Myślę tu  
o krwiomoczu i nasilonym krwinkomoczu.

Procesy diagnostyczne chorób nowo-

tworowych są w chwili obecnej niebolesne  
i związane z badaniami obrazowymi i labora-
toryjnymi, a diagnostyka endoskopowa jest 
bardzo mało inwazyjna.

P: Omówmy więc, jak należy obec-
nie diagnozować i leczyć najczęstsze cho-
roby onkologiczne układu moczowego. 
Zacznijmy od najczęściej wystepującego 
raka prostaty.

O: Rak prostaty to obecnie najczęstszy 
męski nowotwór. Dotyka co 9. mężczyznę. 
Wstępnym badaniem jest badanie w krwi 
poziomu markera PSA. Badanie to należy 
przeprowadzić u Panów miedzy 45 a 75 r.ż. 
Jednak poziom uznawany za prawidłowy 
jest zależny od wieku. Należy też pamiętać, 
że nawet 20% raków prostaty występuje  
w prawidłowym poziomie PSA.

Dlatego ostatnie lata zmieniły koncept 
diagnostyczny z pobierania PSA i okresowej 
oceny (co 1-2 lata) na wykonanie rezonansu 
magnetycznego (mpMRI) prostaty. To bada-
nia obrazowe „widzi” 90% zmian nowo-
tworowych stercza. Jednak z uwagi na jego 
poziom skomplikowania (odpowiednio skon-
figurowany aparat MR), a szczególnie nie-
zbędne ogromne doświadczenie radiologa, 
liczba ośrodków, które wykonują to badanie 
dobrze, jest bardzo ograniczona. Tu warto 
polecić ośrodek, z którym od lat współpra-
cuję, czyli QUADIA z obecnie najbardziej 
w naszym kraju doświadczonym radiolo-
giem oceniającym prostaty – dr Magdaleną 
Zagrodzką.

W przypadku podejrzenia zmian nowo-
tworowych w badaniu mpMRI, tzn. wskaź-
nika 3-5 w skali PIRADS, należy wykonać 
celowaną biopsje zmiany. Dokonuje się tego 
przy użyciu systemu biopsji fuzyjnej na dro-

Dr Marek Zawadzki 
– specjalista urolog 
FEBU, prowadzący 
oddział urologii 
Szpitala św. Anny  
w Piasecznie. 
Twórca Centrum 
Leczenia Kamicy 
oraz Centrum Uro-
logii Zaawansowa-
nej w Piasecznie. 

Jeden z najbardziej doświadczonych endo-
urologów leczących kamicę układu moczo-
wego w Polsce. Wykładowca krajowy i mię-
dzynarodowy (Kazachstan, Węgry, Malta, 
Rumunia, Słowenia). Twórca centrum 
szkoleniowego w zabiegach RIRS i HoLEP 
firm Cook, Olympus, Lumenis i Quanta. 
Międzynarodowy ekspert w wykorzystaniu 
laserów w urologii.



dze przezkroczowej. Jest to bardzo precy-
zyjne pobranie materiału z miejsca podejrza-
nego i polega na równoczasowym złożeniu 
(fuzji) dobrze wykonanego MRI i USG prze-
zodbytniczego.

P: Jak można pomóc pacjentowi po 
zdiagnozowaniu raka stercza?

O: Decyzję o leczeniu podejmuje się na 
podstawie wieku, obciążeń internistycznych, 
obrazu mpMRI i wyniku biopsji fuzyjnej ster-
cza. Nowotwory niskiego ryzyka można 
obserwować (co 6 miesięcy mpMRI i co 18 
miesięcy biopsja), średniego ryzyka operu-
jemy lub naświetlamy, a wysokiego ryzyka 
w stadium przerzutowym leczymy onkolo-
gicznie (hormono-chemioterpia). Chorobę 
zlokalizowaną w jednym ognisku w prostacie 
można leczyć fokalnie (ognikowo) metodą 
krioterapii.

P: Pacjenci boją się leczenie operacyj-
nego z uwagi na powikłania. Jak je zmini-
malizować?

O: Główną rolę stanowi tu rozwijająca 
się w naszym kraju robotyzacja dotykająca 
szczególnie urologii. Zabiegi obecnymi sys-
temami robotów chirurgicznych są bardziej 
przyjazne dla pacjenta. W porównaniu do 
obecnej laparoskopii robotyczna prosta-
tektomia (usuniecie prostaty z rakiem) ma 
zalety takie jak:
Robotyczna prostatektomia a laparoskopia
Nawrót choroby po operacji – 48% mniejsze 
ryzyko.
Nietrzymanie moczu – 72% mniejsze ryzyko.

Zaburzenia wzwodu – 55% mniejsze ryzyko.
Czas pobytu w szpitalu – 30% krótszy.

 P: Dla kogo jest zarezerwowana radio-
terapia, czyli naświetlanie raka prostaty?

O: Naświetlanie jest zarezerwo-
wane dla pacjentów starszych, obciążo-
nych, z zaawansowanym rakiem prostaty.  
U pacjentów poniżej 65 r.ż. naświetlanie nie-
sie dwa razy większe ryzyko raka pęcherza  
i odbytnicy.

P: Panie doktorze, drugim pod wzglę-
dem częstości rakiem urologicznym jest guz 
pęcherza moczowego. Dotyka on nie tylko 
mężczyzn, ale także kobiety. Co powinien 
robić pacjent z objawami takimi jak krwio-
mocz/krwinkomocz wskazującymi na ten 
typ nowotworu?

O: Obecnie główną metodą diagno-
styczną krwiomoczu/krwinkomoczu jest 
cystoskopia (endoskopowa ocena pęcherza). 
Wykonuje się ją systemem sztywnym lub 
giętkim u kobiet i giętkim u mężczyzn. Należy 
pamiętać, że tak często przepisywane przez 
lekarzy POZ antybiotyki nie leczą krwiomo-
czu! Po stwierdzeniu w endoskopii pęcherza 
guza należy go usunąć drogą przezcewkową. 
Tu celem zaplanowania techniki zabiegowej 
pomocny jest ponownie rezonans magne-
tyczny stwierdzający głębokość wnikania 
komórek raka w ścianę pęcherza. Mam na 
myśli technikę usunięcia całego guza prze-
zcewkowo przy zastosowaniu lasera. Na pod-
stawie wyniku mikroskopowego tak pobra-
nego guza decyduje się o wdrożeniu wlewek 

dopęcherzowych BCG, HIVEC i kontrolnych 
endoskopiach lub usunięciu całego pęche-
rza w przypadku raka wnikającego głęboko.  
Tu także dużą rolę w jakości zabiegu i szyb-
kiej rekonwalescencji odgrywa zastosowanie 
chirurgii robotycznej.

P: Kolejną chorobę onkologiczną sta-
nowi guz nerki. Czym się on objawia i jak 
należy z nim postępować?

O: Rak nerki jest chorobą bardzo 
skrytą. Objawy takie jak krwiomocz, bóle  
i wyczuwalny guz występują rzadko i świad-
czą o chorobie bardzo zaawansowanej. 
Główne metody diagnozowania to obecnie 
USG i następnie tomografia komputerowa. 
Leczenie zmian małych u starszych osób 
może być zachowawcze. Chirurgia odgrywa 
tu główną rolę, a celem operatora urologa 
jest starać się w każdym możliwym przy-
padku usunąć zmianę z nerki z pozostawie-
niem miąższu zdrowego organu. Tu także 
robotyzacja zapewnia większą precyzję i bez-
pieczeństwo przeprowadzanego zabiegu.

Warto wspomnieć tu o występowa-
niu guza jądra u mężczyzn w wieku 25-40 
lat. Na tę chorobę zwraca uwagę inicjatywa 
Movember (wąsaty listopad) szeroko propa-
gująca rolę samobadania jąder u młodych 
mężczyzn.

DLA PACJNETÓW DIAGNOZOWA-
NYCH ONKOLOGICZNIE W PRACOWNI MRI 
QUADIA I PO WYKONANIU BIOSPJI FUZYJ-
NEJ W SZPITALU ŚW. ANNY LECZENIE OPE-
RACYJNE PRZY ZASTOSOWANIU ROBOTA 
CHIRURGICZNEGO W RAMACH NFZ.



Fizyczne objawy depresji
Z depresją, będącą czwartą naj-

poważniejszą chorobą na świecie, 
zmaga się aż 4 miliony Polaków. 
Dysfunkcje psychiczne, które mogą 
dotknąć każdego, często są trudne 
do zdiagnozowania. Jakie są objawy 
fizyczne depresji? Sprawdź, co może 
zwiastować depresję.

Objawy somatyczne często stają się 
obrazem dyskomfortu psychicznego. Choć 
depresję łączymy zazwyczaj tylko z za-
chwianiem emocjonalnym – poczuciem 
lęku, strachu, pogorszonym nastrojem  
i obniżoną samooceną, to nie zapominaj-
my, że choroby psychiczne mogą objawiać 
się bólem fizycznym. Jakie objawy soma-
tyczne mogą świadczyć o rozwoju choroby?
Stałe zmęczenie

Depresja to „smutna” choroba, której 
towarzyszy zmęczenie i obniżony poziom 

energii. Chorzy często nie mają chęci i siły 
do życia, są senni, apatyczni i najchętniej 
cały dzień przeleżeliby w łóżku. Nawet po 
odpoczynku i drzemce czują się zmęczeni  
i senni. 

Niestety wiele chorób czy infekcji wi-
rusowych lub bakteryjnych powoduje po-
dobne objawy, a tym samym powiązanie 
obniżonego poziomu energii z depresją 
bywa trudne.
Brak apetytu

Niechęć do jedzenia jest jednym  
z symptomów depresji, nazywanej chorobą 
XXI wieku. Chorzy nie są zainteresowani je-
dzeniem ani piciem i jeśli by mogli, najchęt-
niej w ogóle przestaliby spożywać posiłki.

Jednak brak apetytu może być też jed-
nym z pierwszych objawów innej choroby, 
np. nowotworu. Dlatego też niechęci do je-
dzenia – u siebie czy u bliskiej osoby – nie 
powinno się bagatelizować.

Problemy z układem trawiennym
Choroby o podłożu psychicznym czę-

sto powodują problemy trawienne – bie-
gunki, zaparcia, wzdęcia lub ból brzucha. 
U osób zgłaszających problemy żołądko-
wo-jelitowe lekarze niekiedy diagnozują 
depresję.

Jeśli dolegliwości nasilają się pod 
wpływem stresu i negatywnych emocji, 
najprawdopodobniej wskazują na proble-
my o podłożu psychicznym. Objawy to-
warzyszące depresji łatwo pomylić z cho-
robami zapalnymi jelit czy zespołem jelita 
drażliwego.
Ból brzucha

Ból brzucha może mieć podłoże psy-
chologiczne. Ból może wywoływać lub nasi-
lać np. silny stres, duże emocje, jak również 
właśnie depresja.

Choroby psychiczne nie zawsze muszą 
manifestować się objawami psychicznymi, 
które przez wielu uznawane są za typo-
we. Często mają charakter zamaskowany  



i towarzyszą im wyłącznie dolegliwości  
fizyczne. 
Ból głowy

Bólu głowy doświadczył chyba każdy. 
Często pojawia się w sytuacji stresowej, 
nerwowej i problematycznej. Najczęściej 
nie traktujemy go poważnie – przecież  
niedługo minie.

Jednak mało kto zdaje sobie sprawę, 
że stale odczuwalny i nieustannie powraca-
jący ból głowy może oznaczać depresję. Ból 
towarzyszący zaburzeniom psychicznym 
nie musi utrudniać codziennego funkcjo-
nowania, nie przypomina on bólu migre-
nowego.
Ból mięśni

Psycholodzy i pediatrzy są zgodni, że 
problemy emocjonalne i choroby psychicz-
ne wywołują przewlekły ból mięśni. Cho-
rzy często uskarżają się na uporczywy ból 
pleców, który nie musi być związany ze złą 
postawą czy urazem.

Zgodnie z najnowszymi badaniami ból 
mięśni może być powiązany z obwodami 
mózgowymi – zapalenie może zakłócać sy-
gnały mózgowe, co z kolei wpływa na roz-
wój depresji.
Pogorszenie widzenia

Depresja wpływa na zmiany w zakre-
sie funkcjonowania poznawczego. Chorzy 
zmagają się z zaburzeniami koncentracji, 
osłabieniem pamięci, jak i obniżoną ela-
stycznością poznawczą. Dodatkowo pro-
blemy o podłożu psychicznym pogarszają 
widzenie.

Osoby z depresją mogą mieć trudno-
ści z rozróżnieniem czerni i bieli, co nazy-
wane jest „postrzeganiem kontrastu”.
Kołatanie serca

Depresja wywołuje szereg objawów 

somatycznych, a jednymi z nich są bóle  
w klatce piersiowej i kołatanie serca.

Wiele osób cierpiących na choroby  
o podłożu psychicznym odbywa szereg wi-
zyt lekarskich, próbując wyleczyć kołatanie 
serca, którego nikt nie łączy z depresją.

Autorka: Klaudia Kierzkowska
Źródło: poradnikzdrowie.pl



Wigilia Bożego Narodzenia 
w tradycji chrześcijańskiej
Wigilia to dzień poprzedza-

jący święto Bożego Narodzenia.  
Nazwa pochodzi od łacińskie-
go słowa „vigilia”, oznaczającego  
czuwanie. Wigilią nazywany jest 
także uroczysty posiłek, do które-
go tego dnia siada się o zmroku  
w gronie najbliższych.

Zgodnie z tradycją wieczerzę roz-
poczyna się wraz z pojawieniem się 
na niebie pierwszej gwiazdy. Kolację 
poprzedza modlitwa i czytanie Ewangelii 
o narodzeniu Jezusa. Potem przychodzi 
czas na dzielenie się opłatkiem i składa-
nie świątecznych życzeń. Wigilii towa-
rzyszy obdarowywanie się prezentami 
składanymi pod choinką albo wręcza-
nymi dzieciom przez Mikołaja.

Od 2003 roku – zgodnie z formułą 
przykazań kościelnych, zatwierdzonych 
przez Watykańską Kongregację Nauki 
Wiary – formalnie nie obowiązuje już 
post w Wigilię Bożego Narodzenia. 
Biskupi polscy zachęcają jednak wierzą-
cych do dochowania wierności tej wie-
loletniej tradycji. Wigilia postna obowią-
zuje katolików wówczas, gdy przypada 
w piątek.

Wigilia przypomina dawne agapy 
(uczty), na których chrześcijanie groma-
dzili się wieczorem przed dniem świą-
tecznym, by przez czuwanie, modlitwy 
i śpiewy przygotować się na obchody 
święta.

Początkowo wigilię praktykowano 
przed wszystkimi uroczystościami 
kościelnymi. W czasach nowożytnych 
upowszechniła się wigilia w przeddzień 
Bożego Narodzenia, by dzisiaj stać się 
wyłącznie określeniem wieczerzy przed 
uroczystością pamiątki narodzin Chry-
stusa.

W Polsce wigilia zyskała popu-
larność w XVIII wieku, a w XX stała się 
powszechną tradycją. Tego dnia w wiej-
skich chatach i dworach umieszczało się 
w czterech rogach głównej sali (izby) 
cztery snopy zbóż: pszenicy, żyta, jęcz-
mienia i owsa, aby Boże Dziecię nie 
skąpiło w Nowym Roku niezbędnego 

pokarmu dla zwierząt i ludzi. Pod obrus 
na stole kładziono siano na pamiątkę 
narodzenia się Chrystusa w stajence 
betlejemskiej i położenia go w żłóbku 
na sianie. Stawiano osobne nakrycia dla 
członków rodziny zmarłych w mijającym 
roku, a także dla gościa, który może się 
niespodziewanie pojawić.

Ojciec rodziny lub najstarszy wie-
kiem rozpoczynał wieczerzę modlitwą 
i odczytaniem opisu narodzenia Pań-
skiego z Ewangelii św. Łukasza. Następ-
nie dzielono się opłatkiem i składano 
sobie życzenia. Do tych zwyczajów 
doszła później tradycja ubierania cho-
inki, która jest chrześcijańskim symbo-
lem drzewa rajskiego. Przez swoją zieleń 
zachowywaną nawet w zimie jest dla 
wierzących symbolem Chrystusa jako 
„drzewa życia”. Ozdobiona świecami lub 
lampkami elektrycznymi symbolizuje 
Chrystusa – „światłość świata”.

Pod choinką ustawia się często żłó-
bek, dla upamiętnienia narodzenia Pana 
Jezusa w Betlejem. Układa się pod nią 
także prezenty dla najbliższych. Są one 
wyrazem uczuć, przyjaźni i życzliwości.

Wigilia w polskiej obyczajowo-
ści jest świętem bardzo rodzinnym, 
powszechnie uważanym za najważniej-
szy dzień w roku (w wielu krajach nie ma 
on aż takiego znaczenia). Podobnie jak 
w Polsce Wigilię obchodzi się na Litwie, 
w Czechach i na Słowacji. Nieznany poza 
Polską i Litwą jest zwyczaj łamania się 
opłatkiem.

Autor: Stanisław Karnacewicz (PAP)
Źródło: https://dzieje.pl/dziedzictwo-kultu-
rowe/wigilia-bozego-narodzenia-w-tradycji-

chrzescijanskiej
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Papież jezuita
Papież powołał do życia nową 

komisję przy Rocie Rzymskiej. Jej 
zadaniem będzie pomoc w stoso-
waniu przepisów dotyczących orze-
czeń nieważności małżeństwa, które 
zostały zreformowane w 2015 r. 
Komisji będzie przewodniczył obecny 

dziekan Roty, ks. Alejandro Arellano Cedillo.
Franciszek powraca do tematu po sześciu latach 

od opublikowania motu proprio „Mitis Iudex Domi-
nus Iesus”, którym zreformował proces kanoniczny 
w sprawach o stwierdzenie nieważności małżeń-
stwa. Reforma polegała nie tylko na uproszczeniu 
samej procedury prawnej, ale także na powierzeniu 
większej odpowiedzialności miejscowym biskupom, 
co przyspiesza proces i czyni go bardziej dostępnym 
dla stron. Poprzez powołanie komisji Franciszek pra-
gnie nadać zmianom „nowy impuls”.

8 grudnia br. weszły w życie także zmiany zwią-
zane ze znowelizowaną księgą VI Kodeksu prawa 
kanonicznego o sankcjach karnych w Kościele. Jest to 
efekt konstytucji apostolskiej „Pascite gregem Dei” 
(łac. Paście stado Boże) Franciszka z dnia 1 czerwca 
br.

W znowelizowanym Kodeksie prawa kanonicz-
nego wiele kar ma charakter obligatoryjny, czyli 
nakazany, a więc przełożony ma obowiązek uka-
rać przestępcę. Dotychczas sprawca przestępstwa 
jedynie mógł zostać ukarany. Wprowadzono także 
m.in. możliwość stosowania kary suspensy wobec 
świeckich czy kary dla penitentów, którzy występują  
w mediach i łamią tajemnicę spowiedzi. Spowiednik 
bowiem będąc związany tajemnicą spowiedzi, nie 
może zaprzeczyć słowom penitenta ani nie może 
się bronić. Jeśli tego przestępstwa dopuściłby się 
spowiednik (i tu nic się nie zmieniło), to popełniałby 
„zdradę sakramentalnej tajemnicy spowiedzi”, czyli 
„jedno z najcięższych przestępstw w prawie kano-
nicznym, zagrożone karą ekskomuniki, zarezerwo-
waną dla Stolicy Apostolskiej”. Oznacza to, że z kary 
ekskomuniki „latae sententiae”, czyli „wiążącej mocą 
samego prawa”, może zwolnić jedynie Stolica Apo-
stolska.

Papież zwraca uwagę, że niestosowanie prawa 
karnego w przeszłości przyniosło Kościołowi wiele 
szkód i doprowadziło do skandali. Wielu biskupów 
zamiast stosować sankcje wobec przestępców, pre-
ferowało rozwiązania bardziej duszpasterskie: upo-
mnienie, perswazja, odwoływanie się do racji ducho-
wych. Tymczasem trzeba, by przełożeni kościelni 
na nowo docenili narzędzie, jakim jest możliwość 
wymierzania sankcji karnych. To jeden ze zwyczaj-
nych środków sprawowania władzy w Kościele,  
z którego należy korzystać obowiązkowo wtedy, gdy 
trzeba zaradzić złu i naprawić krzywdy wyrządzone 
przestępstwem.

Sakramentalna tajemnica spowiedzi pozostaje 
nienaruszalna. Spowiednik ma obowiązek zachować 
w tajemnicy to, co zostało wyznane podczas spowie-
dzi. Nie ma ani prawa, ani obowiązku złożenia donie-
sienia do władz kościelnych i państwowych. Nie 
może też być przesłuchiwany na tę okoliczność przez 
organy ścigania lub sąd i nie ponosi żadnej odpowie-
dzialności z tego tytułu. Nikt nie może też zwolnić 
duchownego z obowiązku dochowania tej tajemnicy.

JT SJ
www.radom.jezuici.pl



Bogactwo natury – pyłek pszczeli

	 Pyłek pszczeli jest to pyłek kwia-
towy zbierany przez pszczoły, a następ-
nie zlepiany przy pomocy miodu w kulki  
i umieszczany w plastrach w ulu, skąd 
mogą go wydobyć pszczelarze. Stanowi 
pożywienie dla larw, choć i dla ludzi jest 
niezwykle cennym produktem odżyw-
czym. Ciekawostką jest fakt, że aby 
pszczoła mogła wytworzyć 15 mg pyłku, 
musi odwiedzić aż 80 kwiatów.
Właściwości i skład pyłku pszczelego
	 W pyłku pszczelim znajduje się aż 250 
cennych substancji, które służą zarówno 

wzmacnianiu odporności, jak i poprawie 
ogólnej kondycji organizmu. Pyłek stanowi 
cenne źródło białka i egzogennych amino-
kwasów (takich jakich organizm człowieka 
nie jest w stanie sam sobie wytworzyć), 
m.in.: lizyny, metioniny, waliny, treoniny, 
histydyny, fenyloalaniny, argininy, trypto-
fanu, izoleucyny, jak również aminokwa-
sów endogennych, np. alaniny, cysteiny, 
priony, glicyny, seryny, kwasu asparagino-
wego, kwasu glutaminowego.
	 Spożycie 30 g tego produktu pszcze-
lego jest w stanie zapewnić odpowied-
nią podaż podstawowych aminokwasów 
niezbędnych dla prawidłowego funkcjo-
nowania organizmu człowieka. Poza tym 
pyłek pszczeli jest dobrym źródłem łatwo 
przyswajalnych węglowodanów. Znajdują 
się w nim m.in. takie cukry jak: glukoza, 
fruktoza, skrobia, celuloza, ksyloza, arabi-
noza. Znaleźć w nim również możemy aż 
14 niezbędnych nienasyconych kwasów 
tłuszczowych (NNKT), np. kwas linolowy, 
czy kwas linolenowy.
	 Kwas linolowy ma bardzo korzystny 
wpływ na skórę, gdyż zapobiega jej rogo-
waceniu oraz nadmiernej suchości, poza 
tym przywraca prawidłowe funkcjonowa-
nie gruczołów łojowych, co ma niebaga-
telne znaczenie przy problemach z nad-

miernie przetłuszczającą się skórą. Z kolei 
kwas linolenowy jest świetnym antyoksy-
dantem niszczącym wolne rodniki.
Pyłek pszczeli a odporność

Pyłek pszczeli jest to produkt, który  
z powodzeniem może być stosowany 
w podnoszeniu odporności zarówno  
u dzieci, jak i u dorosłych. Przede wszyst-
kim dlatego, że powoduje wzrost lim-
focytów, monocytów, eozynofilii, które 
odpowiadają za odpowiedź układu immu-
nologicznego na atak wirusów czy bakterii.

Kiedy mamy obniżoną ilość białych 
krwinek, wówczas szybciej zapadamy na 
przeziębienia, ciężej przechodzimy cho-
roby, jak również słabiej regenerujemy się 
po nich. Odpowiedni wzrost leukocytów 
w momencie infekcji chroni nas przed dal-
szym rozwojem choroby i cięższymi powi-
kłaniami, takimi jak np. zapalenie płuc.

Pyłek pszczeli szczególnie korzystnie 

Pyłek pszczeli to naturalny produkt przetworzony przez pszczoły, który 
posiada szereg właściwości odżywczych oraz wspierających układ 
odpornościowy. Oprócz tego jest w stanie zmniejszać ryzyko wystę-
powania wielu poważnych chorób oraz redukować objawy schorzeń 
już istniejących. Warto go spożywać regularnie, aby wzmocnić układ 
immunologiczny i nie dać się wirusom i bakteriom w okresie wzmo-
żonych przeziębień.



działa w przypadku hamowania infekcji 
górnych dróg oddechowych. Wspomaga 
też regenerację organizmu w chorobach 
onkologicznych, w których konieczne jest 
włączenie naświetlania.

Jak pokazują badania, te osoby, które 
poddawane były radioterapii i spoży-
wały pyłek, miały lepsze parametry 
hemoglobiny oraz odczuwały mniejsze 
skutki choroby popromiennej. Poza tym,  
w porównaniu do grupy pacjentów, która 
nie spożywała pyłku, miały większy wzrost 
albumin, gammaglobulin i białka całkowi-
tego oraz wyższy poziom witaminy E.

O tym, że pyłek stymuluje układ immu-
nologiczny świadczy fakt, że po jego regu-
larnym spożyciu następuje wzrost fagocy-
tów i makrofagów, czyli komórek żernych, 
niszczących patogeny wdzierające się do 
organizmu. Poza tym pozytywnie wpływa 
na pracę śledziony, która jest istotnym 
narządem, jeśli chodzi o układ odporno-
ściowy, bierze bowiem udział w wytwarza-
niu limfocytów.
Pyłek pszczeli – ochronny wpływ na 
wątrobę

Wątroba jest tym narządem, który 
odpowiada za detoksykację. Wszelkiego 
więc rodzaju trujące substancje, toksyny, 
związki chemiczne zawarte w żywności 
trafiają do niej, a ona musi się z nimi upo-
rać.

Ciąg dalszy na str. 24.



O ile tych substancji nie ma zbyt 
wiele, wątroba świetnie daje sobie radę. 
Ale jeśli dojdzie do nagłego przypływu 
zbyt wielu toksyn, a przy tym narząd ten 
niedomaga z powodu naszego stylu życia  
i staje się np. stłuszczony, wówczas 
komórki wątroby nie radzą sobie już tak 
łatwo z detoksykacją.

Pomocny może stać się wtedy pyłek 
pszczeli, który wspomaga np. usuwanie 
metali ciężkich z organizmu. Oczywiście 
nie każdych, ale jak wykazują badania 

Kormienko i Zdanowicz, które wykonywali 
z udziałem drobiu, ten produkt pszczeli 
może obniżyć poziom metali ciężkich  
w organizmie od 7,6 do 32,3%.

Pyłek pszczeli jest w stanie nie tylko 
ochronić wątrobę przed wpływem szkodli-
wych substancji, ale też leczyć uszkodzoną 
tkankę. Jak pokazują badania Kędzi, pyłek 
zmniejsza szkodliwość np. tetrachlorku 
węgla – który już kilka minut po dostaniu 
się do organizmu niszczy siateczkę cyto-
plazmatyczną, a w kolejnych godzinach 
uszkadza mitochondria.

Pojedyncza dawka tetrachlorku 
węgla może doprowadzić do stłuszczenia 
wątroby oraz jej degeneracji. Zwykle po 
dostaniu się tej substancji do organizmu 
następuje wzrost prób wątrobowych, 
bilirubiny, fosfatazy alkalicznej. Jednak 
jak pokazują badania przeprowadzone 
na szczurach, uprzednie podanie wyciągu 
wodnego z pyłku pszczelego jest w stanie 
obniżyć te parametry. Podobne, a nawet 
lepsze działanie niż wyciąg wodny ma 
wyciąg lipidowy z pyłku.

Inne badania, chociażby te przepro-

Ciąg dalszy ze str. 23.

Bogactwo natury – pyłek pszczeli



Dokończenie na str. 26.

wadzone na szczurach, pokazują, że pyłek 
wykazuje silne działanie ochronne w sto-
sunku do komórek wątroby. Te szczury, 
które otrzymały tylko szkodliwą etioninę, 
miały cechy zwyrodnienia w wątrobie, 
uszkodzone hepatocyty, wzrost kropelek 
tłuszczowych między komórkami, rozsze-
rzenie naczyń zatokowych, jak również 
wzrost liczby komórek Browicza-Kupffera.

Z kolei u szczurów, które otrzymały 
etioninę, ale przy tym dostawały wyciąg 
wodny z pyłku kwiatowego albo u tych, 
które otrzymywały wyciąg lipidowy  
z pyłku, nie obserwowano żadnych zmian 
w wątrobie oprócz sporadycznego wzro-
stu ilości komórek Browicza-Kupffera.
Pozytywny wpływ pyłku pszczelego  
na układ krążenia
	 Wszystkie mięśnie, w tym mięsień 
serca, ulegają starzeniu. Kiedy tak się 
dzieje, gromadzi się w nim brunatny barw-
nik o nazwie lipofuscyna.
	 Jak pokazują badania Liu i Li przepro-
wadzone na myszach, spożywanie pyłku 
pszczelego wyraźnie obniża stężenie tego 

składnika w sercu. Ze względu na to, że  
u myszy obniżał się on również w mózgu, 
wątrobie, jak również w nadnerczach 
uznano, że pyłek wykazuje działanie prze-
ciwstarzeniowe.
	 Korzystny wpływ pyłku pszczelego na 
układ krążenia wynika również z tego, że 
zapobiega sklejaniu się płytek krwi. Choć 
agregacja płytek krwi jest korzystna przy 
zranieniach, bo ułatwia zasklepianie się 
ran, to gdy dochodzi w organizmie do tego 
zjawiska w sposób nadmierny, hamowany 
jest swobodny przepływ krwi. Płytki osa-
dzają się wtedy wewnątrz naczyń krwio-
nośnych, co prowadzić może do zatorów 
krwi.
	 Miażdżyca to najczęstsza z chorób 
układu krążenia, w której powstaniu biorą 
udział przede wszystkim stan zapalny 
oraz stres oksydacyjny. Przy zmniejsze-
niu ryzyka jej wystąpienia ogromnie 
pomocny jest pyłek. A to dlatego, że  
w swoim składzie posiada flawonoidy, 
które działają antyoksydacyjnie, zapobie-
gając tworzeniu się blaszki miażdżycowej.  



Dokończenie ze str. 25.

Poza tym badania na zwierzętach poka-
zują, że pyłek jest w stanie obniżyć poziom 
cholesterolu całkowitego, trójglicerydów, 
jak i niekorzystnej frakcji LDL, co prowadzi 
do zmniejszenia stanu zapalnego – źródła 
miażdżycy.
	 Z kolei badania na pacjentach poka-
zują, że w grupie osób, która miała stwier-
dzoną miażdżycę oraz hipercholestero-
lemię, a która zażywała pyłek kwiatowy, 
poziom lipidów zmniejszył się od 20 do 
30%.
Pyłek pszczeli a działanie przeciwza-
palne
	 Działanie przeciwzapalne pyłku 
wynika z zawartości antyoksydantów  
i NNKT, które dostarczane drogą pokar-
mową są w stanie zahamować lub zmniej-
szyć proces zapalny toczący się w orga-
nizmie. Dużą rolę odgrywają tu również 
flawonoidy oraz kwercetyna.
	 Oprócz tego pyłek kwiatowy wyka-
zuje działanie przeciwzapalne przy poda-
niu go na zewnątrz, np. na skórę. Dowo-
dzą tego badania Kędzi przeprowadzone 
na szczurach, u których wywołano celowo 
obrzęk tylnej łapy. Po podaniu ekstraktu 
z pyłku zmieszanego z wazeliną, obrzęk 

posmarowanej łapy znacznie 
się zmniejszał.
	 Oprócz tego pyłek 
pszczeli wspomaga gojenie 
ran, gdyż maści z jego dodat-
kiem wykazują działanie prze-
ciwbakteryjne, a obecność 
bakterii jest najczęstszą przy-
czyną braku możliwości zago-
jenia się tkanek.
Pyłek pszczeli – wpływ na skórę
	 Pyłek kwiatowy może być z powo-
dzeniem stosowany w poprawie wyglądu 
skóry. Zawarta w nim metionina wpływa 
dodatnio na proces keratynizacji naskórka, 
a przy tym hamuje wydzielanie sebum 
oraz działa przeciwzapalnie, co jest bardzo 
pożądane przy leczeniu cery trądzikowej. 
Z kolei znajdująca się w pyłku witamina A 
wspomaga regenerację skóry oraz opóź-
nia proces pojawiania się zmarszczek, jest 
więc niezwykle przydatna dla skóry dojrza-
łej.
	 Kremy z dodatkiem pyłku mogą być 
pomocne przy łagodzeniu zmian ato-
powych, gdzie istnieje silna tendencja 
do świądu i nadmiernej suchości skóry. 
Witamina B2 zawarta w pszczelim produk-
cie działa przeciwświądowo, natomiast 

naturalne cukry w nim zawarte nawil-
żają i zapobiegają TEWL (nadmiernemu 
parowaniu wody z wierzchniej warstwy 
naskórka).
	 Poza tym kwas gamma-linolowy znaj-
dujący się w pyłku działa przeciwzapalnie 
i przeciwalergicznie, co pomaga nie tylko 
w leczeniu skóry atopowej, ale też choro-
bach łojotokowych. U osób z tendencją 
do pękających naczynek, krem z pyłkiem, 
dzięki zawartości witaminy C, wspomaga 
uszczelnianie ścianek naczyń krwiono-
śnych, a cynk – regenerację komórek.
	 Jak pokazują badania przeprowa-
dzone wśród studentek kosmetologii, 
gdzie badano grupę 21 kobiet podzielo-
nych na osoby stosujące krem nawilżający 
z dodatkiem pyłku i bez niego, te osoby, 
które stosowały kosmetyk z pyłkiem miały 
zarówno obiektywne, jak i subiektywne 
lepsze wyniki, jeśli chodzi o stopień nawil-
żenia niż grupa z kosmetykiem bez pyłku 
pszczelego.

Autor: Dominik Wilk
Źródło: poradnikzdrowie.pl

Bogactwo natury – pyłek pszczeli



6 stycznia - spotkanie opłatkowe 
służby zdrowia z ks. bp. Markiem 
Solarczykiem
26 marca - Wielkopostny Dzień 
Skupienia Służby Zdrowia

Gloria Medicine!

Najbliższe  
wydarzenia DSZ

4 grudnia  
w Wyższym Semi-
narium Duchow-
nym w Radomiu 
odbył się Adwen-
towy Dzień Sku-
pienia Służby 
Zdrowia. Tema-
tem przewodnim 
spotkania były 
słowa: „Powo-
łani do świętości  
w służbie człowiekowi”. 
W konferencji ks. biskup 
Marek Solarczyk przy-
pomniał, jak ważne 
jest świadectwo wiary  
w pracy dla chorych.  
Ks. biskup wskazał także 
na Eucharystię, jako 
źródło świętości i łaski, 
które powinny towarzy-
szyć pracy medyków. 

W czasie dnia skupienia wspo-
minaliśmy osobę ks. abp. Henryka 
Hosera, ktory był tak bliski środowi-
sku katolickich medyków. Jego świa-
dectwo życia jest dla nas inspiracją 
w codziennej pracy dla chorego czło-
wieka. Swoimi wspomnieniami o abp. 
Hoserze podzielił się z nami dr Mie-
czysław Szatanek, który przygotował 
specjalną prezentację multimedialną.

Bardzo się cieszymy z faktu, 
że pan doktor Mieczysław Szatanek 
został odznaczony medalem Glo-
ria Medicine, który jest najwyższym 
odznaczeniem przyznawanym leka-
rzom w Polsce. Pan doktor jest aktyw-
nym członkiem Katolickiego Stowa-
rzyszenia Lekarzy Polskich Oddział 
„Ziemi Radomskiej”.

Ks. Konrad Wójcik
Diecezjalny Duszpasterz  

Służby Zdrowia




